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( zip. 12); m iesięcznie kop. 60 
(zip- ■i.)

Na prowincji w Królestwie
z pocztą rocznie rs. 12 (zip.) 
8 )j: 3 (zip. 20).
W JZestóiW \ r sama o-

nsuprowiiimji w Kró-
le«JZje. Z^cłyHanienJi-s. -1 ro ­
cznic,lub ł  k ś ^ r tą p ie  z ak o - 
perty7

AJOWYCH
Ju tro  Ś. Paschalisa W.  
W schód sloiica o g. 4 !rl. 5 . -Zach. o g. 7 [n. 4 $,

Biuro Redakcji przy ulicy Krakowśkie-Przedm ie- 
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W IADOM OŚCI K R A JO W E.
Głowna kassa oszczędności.— W ty g o d n iu  u p ły n io n y m  

do dnia 3 (15 )  Maja roku b ieżą ceg o  w łączn ie ,  w y d a n o  
s ią ż e c z e k  n o w y c h  8 0 ,  na które,  tudzież  na daw niejsze  
w 3 9 3  w nioskach z ło ż o n o  rs. 7,4 37  ko. 30 .  Na żądanie  
4 97 uczestn ikom  w y p ła c o n o  (prócz  procentu  za ro k  b. 
rs. 44  ko. 28%), rs. 7 , 6 7 0  k. 26% i um orzono  x ią ż e -  
czek  o sz c zę d n o śc i  75 .  P rzeto  u c z es tn ik ó w  1 3 ,6 9 6  p o ­
siada kap ita ł  rs. 7 0 8 ,7 3  5 kop .  88 .

T O W A R Z Y S T W O  D R O G I  ŻELAZNEJ
Warszawsko-Wiedeńskiej.

Stosownie do §§ 30, 31,34 i następnych ustawy T o ­
warzystwa, Rada Zarządzająca ma zaszczyt wezwać 
akojonarjuszów na ogólne zgromadzenie w d. 15 (27) 
czerwca b. r. o godzinie l l e j  rano w  Warszawie w sali 
posiedzeń w dworcu kolei żelaznej odbyć się mające. 
Do zgromadzenia ogólnego może należeć każdy akcjo- 
narjusz, posiadający przynajmniej 40 akcji. Wolno dać 
się zastąpić na zgromadzeniu ogólnem przez członka 
innego tegoż zgromadzenia, za wręczeniem mu przy­
najmniej 40 akcji i udzieleniem prywatnego pełno­
mocnictwa bez stempla.— Dla zasiadania na ogólnem 
zgromadzeniu akcjonarjusze winni złożyć akcje swoje 
i pełnomocnictwa w kassie głównej Towarzystwa 
Wprzód na dni 14 przynajmniej, to jest najpóźniej do 
d. 1 (13) czerwca b. r. za odebraniem karty imiennej 
Wnijścia z wymienieniem liczby złożonych akcji.

K o rresp o n d en cja  K ron ik i.
Wrocław d. 13 maja 1859 r.

F, W  miarę jak  ubywa nocy, a dnia przybywa-, jak  
roślinność rozzielenia się, tak i liczba gości do 
grodu naszego przybyw ających, już mnożyć się 
zaczyna. Nie należą oni do rzędu owych ptaków 
Wędrownych, k tórzy  w letniej porze z prawdzi 
Wemi lub zmyślonemi słabościami uciekają do wód, 
lub raczej są pojedyriczemi forpocztami potężnego 
tego korpusu, forysiami czyli gońcami znakomitych 
państwa podróżujących, zwiastującem i właścicie­
lom hotelów i kupcom naszym, że wielce up ra­
gniona chwila do zarobku już zapasem.

W liczbie tychże przybyszów umieścił się i prof. 
Karol Bartscli z Rostoku, szlązak z urodzenia, 
znany z niektórych rozpraw  języków  i literatury 
szczepu rzymskiego tyczących się, a przed obję­
ciem katedry przez kilka lat jako współpracownik 
tzynny w Muzeum germ ańskiem  w Norymberdze. 
Przywiózł on rocznik  piąty sławnego tego znkła- 
lu, dając zarazem i inne do tyczącego objaśnie­
nia. Sądząc, ze jćdno i drugie obchodzić może 
niejednego czytelnika Kroniki, skreślę szczegóły, 
łtóre doszły do mej wiadomości.

Założono wspomnione dopiero Muzeum w za­
miarze ustanowienia pewnego punktu central­
nego, w którym skupiałoby się to wszystko, co­
śkolwiek jes t w związku z literaturą, sztuką, lii- 
%rją lub oświatą ogólną ludu germańskiego.’ Po- 
hysł ograniczający się z początku na kilku uczo- 
hrek miłośnikach starożytności, w krótkim  prze- 
Cągi czasu przejął naród cały w rozmaitych 
Wirstwach społeczeństwa, apopięciu latach pracy 
1 :abegów, Niemcy pochwalić się mogą dzie­
leń co wszystkich wspólnie należącem, a do użyt- 
W raiia dla każdego przystępnem . Insty tu t dziś 
hvaz’tny za osobę samodzielną i jurydyczną, a 
Dńezwładzę prawnie uznaną, je s t posiadaczem 
Je;lniści drogocennej, obejmującej w tak zwanej 
katuie, zabudowania również wspaniałe jak  i prze- 
2lńcz<niu swemu odpow iednie. W  nich podług 
roz;yaego. do pojęcia łatwego systematu, pousta- 
'viinowszystko, cokolwiek z dziedziny nauk lub 
Sztikisłużyć może do wyjaśnienia stanu rzeczy 

zasch upłynionych. K artuza Norymbergska 
?avier w sobie xięgozbiór historyczny, składają­

c y m  :28,000 tomów, arch jw ounjjbęjm u^

szło 13,000 dokumentów i fascykułów, zbiór 7000 
m onet i medalów, 12,500 pieczęci i herbów, 1900 
obrazów olejnych i miniatur, 5,700 sztuk ręcznych 
rysunków , miedzio i drzeworytów najznakomit­
szych mistrzów, tudzież i bogaty zbiór rycin, 
przedstaw iających pamiętne dzieje, pomniki, bu­
dynki, miasta, kraje całe lub osoby sławne, 650 
sztuk do rzeźbiarstw a i snycerstw a należących, i 
3400 sztuk broni rozmaitej, sprzętów domowych i 
kościelnych. W szystkie oddziały razem dochodzą 
do 1 16,OU0 exemplarzy.

Muzeum germańskie nietylko zamierza zgro- 
madzonemi skarbami własnemi dać w ierny i do­
stateczny obraz przeszłości, pragnie również zwią­
zku z tein wszystkiem, co tu i  owdzie po kraju po­
rozrzucane, wychodząc ze stanowiska, że dążno­
ścią instytutu powinien być jasny  i dokładny po­
gląd na cały obszar m aterjału. Ażeby dojść do 
tego, 30 płatnych urzędników ustawicznie p ra­
cuje nad ułożeniem systematycznie uporządkowa­
nych regestrów  i repertorjów, a spisy te przy 
gorliwości zajętych niemi, w krótkim czasie znacz­
nie już postępowały.

W pracy tej spoczywa zarodek do gruntownej 
i dokładnej historji n a r o d u  i oświaty niemieckiej, 
a lubo dzieło dalekie jeszcze uo ukończenia, coraz 
bardziej jednak  mnożą się zapytania i obstalunki. 
z których zarząd z zadowoleniem zgłaszających 
się do niego, dotąd uiścić się potrafił. W ielką 
w tym względzie znalazł podporę w wydziale zło­
żonym z 250 mężów naukowych. Muzeum samo 
z siebie stanie się centralnym punktem  pośre­
dniczącym dla nauk historycznych, a w mia­
rę rozwinięcia się i użyteczność jego rozszerzy i 
rozpowszechni się. W spierane przez panujących 
(między któremi cesarz austrjacki. królowie p ru ­
ski. saski, belgijski i iianowerski) oraz i wielu 
xiążąt niemieckich, korporacje m iast i przeszło 
2 . 0 0 0  osób pryw atnych, korzystać potrafi z docho­
dów rów nających się kapitałowi 2 0 0 , 0 0 0  talarów, 
posiadając oprócz tego do 6 0 , 0 0 0  talarów  m ajątku 
a do 9(j,ÓOO w rozm aitych zbiorach. W  roczni­
kach zarząd składając publicznie rachunek, za­
wiadamia zarazem o postępie insty tutu; oprócz 
tego co miesiąc odrębne pismo tyczące się prze­
szłości germ ańskiej, zawierające już  rozpraw y do 
tejże odnoszące, się już spis darów. Rozsyłane 
bywa do w szystkich ajentów, liczba których dziś 
już  dochodzi do 2 0 0 . Jeśli Muzeum i nadal be- 
dzie miało to samo jak  dotąd powodzenie, nie ma 
wątpliwości, że Niemcy w czasie niezbyt dalekim 
posiędą pomnik zjednoczenia duchowego i kultury 
jedynej w swym rodzaju.

Tegoroczna w ystaw a płodów ogrodniczych  u- 
rządzona przez tow arzystwo upraw y rodzimej, 
odznaczająca się znaczną ilością pięknych a rzad­
kich exemplarzy roślin, otw orzoną została prze­
mową professora Gópperta, dającą pogląd na dzi­
siejszy stan ogrodnictwa i tego wszystkiego, co 
z niem jest w związku. Jakkowiek publiczność,na­
sza nadzwyczaj ciekaw a, tłumnie zgromadza 
się wszędzie, gdzie jest coś do widzenia, wystawy 
ogrodnicze, z których pierwsza w r. 1847 nastą­
piła, z początku ani przywabiły je j do siebie, ani 
zachęty w niej nie znalazły. Co się działo w upra­
wie roślin, dla niej było rzeczą zupełnie obojętną, 
a ogrodnicy naw et, idąc sobie starym  wygodnym 
torem, poprzestaw ali na tern, co od dawna już  by­
ło znane i używane. Lat 30 temu wiedzieli o 6 do 
8  gatunków palm, a 40 do 50 gatunków orchideów; 
dziś znamy pierw szych do 300, a ostatnich prze­
szło do 1 0 0 0  gatunków; dawniej chodowanó i pie­
lęgnowano rośliny dla kwiatu, teraz zaś liść gry­
wa przew ażającą rolę, a samych paproci mamy o- 
becnie do 3000 gatunków, oznaczających się for-

Stronach, zwłaszcza w Chinach, Japonji i Ameryce 
centralnej, głownie przyczyniły się do wysokiego 
stopnia, na którym dziś stoi upraw a ogrodnicza. 
Chodujemy teraz do 40.000gatunków roślin z któ 
rych 6000 gatunków, zapewne należą do europej­
skich.

Przechodząc do szczegółów wystawy, wspo­
mnieć wypada o wspaniałym zbiorze palm, a mię­
dzy niemi cococus lapidea z świeżym owocem doj­
rzałym (skorupa którego służy jak  wiadomo do 
rozmaitych wyrobów delikatnych), tudzież i o pan- 
daneach z Azji trapicznej i wysp przyległych po­
chodzących, jedna z nich, z tw ardej jak  krzemyk 
pestki wyrosła, już w ydała owoc, {z którego w yra­
biają tak zwaną roślinną kość słoniową). Z cieka­
wością oglądano grupy cykadeów z Indji wscho­
dnich pochodzących, a sego w takiej obfitości do­
starczających, że z jednej rośliny zbiera się cza­
sem do 1 0 0 0  funtów; dalej bromeliaceów (z ana­
nasem jako głównym zastępcą tej klassy), protea- 
ceów z Nowej Holaudji, Brazylji i krainy około 
P rzy lądka Dobrej Nadziei, potem aroideów z Ame­
ryki tropicznej i z Azji, zawierających między in- 
nemi i philodendron pertusuin, owoc którego co 
do smaku równa się ananasowi, eryków (wrzostów) 
tych teraz już nieco zaniedbanych kwiatów, z któ­
rych nasza część ziemi 10  tylko wykazuje odmian, 
południowy zaś koniec Afryki 3001 Że nie zbyw a­
ło na modnych dziś azaleach, begoniach, teofra- 
stach i rododendrąch (między któremi nowe zu­
pełnie pokazały się gatunki z Neapolu pochodzące), 
tudzież i na cebulowych roślinach wszelkiego ro­
dzaju, na tulipanach, hiacyntach i innych kwia­
tach jaskraw ych, samo też z siebie ma się rozu­
m ie ć .

Ozdobą konieczną naszych ogrodów i parków, 
są dziś drzewa iglaste, których do 500 gatunków 
u  nas je s t znanych i chodowanych. Uprawą tych 
drzew w Ameryce północnej do 50,000 mil kw a­
dratow ych powierzchni ziemi pokrywających, wiel­
ce przysłużył się u nas właściciel zakładu ogro­
dowego Juljusz Monhaupt, imię którego i w Pol­
sce zaszczytnie znaDe. W  obszernym jego ogro­
dzie oproez wybornych drzew owoeowvcb w szel­
kiego rodzaju, napotykamy i bogaty zbiór iglastych 
we wszystkich odcieniach, od niskiego krzaku 
niepozornego a jednak  użytecznego, aż do olbrzy­
mów Pinus Lam bertiana, i Douglasii fdo 300 
stóp w ysokości wyrastających) i do Sekwoi (Se- 
quvia gigantea), która wyniosłością swoją prze­
chodzi wszystkie inne drzewa dotąd znane, gdyż 
dosięga do 200 łokci. W letniej porze ogród Mon- 
hauptowski codzień odwiedzany je s t przez gości, 
zwłaszcza zagranicznych, którym w tedy uprzejm y 
gospodarz służy za cicerone. Na wystawie miał 
helis lanceolata z Chin sprowadzoną, a podobną 
do arankarjów , która szczególniejszą na siebie 
zwracała uwagę.

Miasto nasze i tak już  słynne z ruchu swego, 
obocnie przemieniło się na rzeczywiste t o r o w i s k o ;
tyle po ulicach uwija się gości. Ale goście ci nie

i , .  . . i , ,  . .  . i  - - ó dn a leżą  do r z ę d u  tych ,  k tó r z y  u d a j ą c  "się do  wó' 
lu b  w y b ie ra ją c  się na  w y c ie c z k ę , p rz y b y w a ją  
w  to w a rz y s tw ie  p ię k n e j  sum ki imperjalikow, n a  
n ie zm ie rn ą  pociechę k u p c ó w  n a s z y c h ,  lecz rac z e j  
są  gośćm i n iezaproszonem i,  zasiadającem i do n a s z e ­
go s to łu  i k ładącem i się do  naszego łóżka.  C odz ień  
p ra w ie  p rzy c h o d z i  teraz k ilkuset r e z e r w is tó w ,  k tó ­
r z y  z rz u c iw sz y  z siebie su k m a n k ę  w ie jsk ą ,  w d z ie ­
w a ją  m u n d u r  i kole ją  p ę d z ą  do sw oich  o d d z ia łó w . 
W y g l ą d a  u nas  j a k  w czas ie  p r z y g o to w a n ia  się d o  
wojny: gdz ieko lw iek  spojrzeć, ta m  w szędz ie  pe łno  
żo łn ierzy ,  pe łno  koni,  k tó re  w sz e c h  s tron  p rz y p ro -  
w a d z a ją .  D o tą d  r o z k a z  mobil izacji  armji p ru sk ie j
nie nastąpił jeszęze^jŁai..........................



że i my zm uszeni będziem y b rać  w  nim czynny 
udziai. P rzypuszczen ie  takow e nadzw yczaj zg u ­
b n ie  w pływ a n a  w szystk ie  in teressa. Ze kupcy 
narzekają, na  b rak  odbytu , nic nie stanow i jeszcze, 
bo  rzadko są  oni zadow oleni, ale co słusznie może 
n iepokoić, to ltu rsa  nad  m iarę n iskie i ogolna 
niechęć do jak iegoko lw iek  przedsiębiorstw a. C. 
staw ianiu  now ych  kam ienic n ik t teraz me m yśli, 
a  rozpoczęta robota  przerw aną została. Skutkiem  
tego  m nóstw o ludzi w ałęsa się bez zarobku, nie 
zadługo s taną  się ciężarem  m iasta i m ajstrow ie 
dziś już bardzo  grzecznie p ro szą  o robotę. W ła - 
scicielom  dom ów  teraźniejsza p o ra  dopiero  je s t 
so lą w oczach, bo chcą u zy sk ać  lokatorow . P rzez 
dłuo-i czas narzekano  na n iedostatek  m ieszkali; na 
raz  jest ich do zbytku, zw łaszcza w iększych, a ce­
n a  przystępna.

Obawa, strach , k torem i m ieszkańcy m iasta n a ­
szego w  tej chwili są  przejęci, a k tó re  w części 
przynajm niej znikną, k iedy  spokojn iejszy  pogląd  
p a  rzeczy  i ich sku tk i zastąp i gorączkow e praw ie 
p ierw sze w rażenia, nie są  je d n a k  w yjątkow e lub 
m iejscow e, lecz po całych N iem czech je d n e  i tez 
sam e, a najjaw niej pokazu ją  się w  obrotach han­
dlow ych.

N a jarm arku w F rankfurcie  n ad  M enem ocze­
k iw an ia  hurtow ników ' bynajm niej nie ziściły  się, 
a  w iadom ości k tó re  doszły nas z L ipska, me brzm ią 
też  pom yślniej. T ow arów  je s t  m assa i na kupcach  
m e zbyw a, ale ochoty  do kupna n iew iele; każdy 
się  boi, bo n ik t n ie  wie, n ik t w yrachow ać me po­
tra ć , co nas czeka. S tan  ten  niepew ny bezw ąt- 
p iem a najn iekorzystu iej w płynął na nasz ta rg  na 
w ełnę  nadchodzący , a nadzie ja  co do podwyżki 
c en y  znacznie sfolgowała. W ielcy  h and larze  są  
zdania , źe tgm  razem  w  stosunku  tu  taniej będzie 
m ożna kupow ać niż w Polsce.

R zecz natu ra lna , że w  czasach tak kry yez- 
nych , każdy  m niej w ięcej w strzym uje się od zby­
tn ich  w ydatków , ale żeby ze w szystk iem  zrzec się 
w ygódek, zabaw  i rozryw ek , tego trudno  w ym a- 
-ać od naszej ludności. Z resztą  ponęta  zbyt w iel- 
.a a do tego nieustająca. D o rozm aitych w idow isk 
w praw dzie  nie tak  tłum nie c isną  się, ja *  przed  
i m ,  ale przecież nie zbyw a na lu to w n ik ach . 1 o 
kon certach  puszysto  okryuo linow ana piec n ad o ­
bna jak  daw niej tak i te raz  robi pończoszki lub  
hafty , pokrzepiając się jak im ś płynem , co do  k o ­
lo ru  przynajm niej do kaw y podobnym , a płeć m ę­
ska , i bez rezerw istów  potężnie liczna, tu  szepcze 
jak ieś słów ko czułe, tu  u raeza się grokiem  lub ba- 
w arkiem , otaczając w ystro jone córeczki G erm anji 
obłokiem dym u cygarow ego. Gdzie k ro i G am bry- 
nue, ów w ynalazca piw a, w yciąga rękę sw oją  to 
je s t  tam , gdzie szynk, wszędzie, przepełnione a 
p rz y  sm acznym  trunku  jedni ro z trzy g a ją  w ielkie 
k w estje  polityczne, d rudzy  ru sza ją  dow cipem , t - 
sobliw ośeią w a rtą  w idzenia w tym  w zględzie je s t  
nasza  piwnica Św idnicka, bo tain spotkać się ino 
żna ze w s z y s t k ie m i  w arstw y  spo leczenstw ai usły ­
szeć najrozm aitsze zdania. Porozw ieszane są  tam 
n iek tó re  pam iątk i z czasów  przesz łych , m iędzy 
innem i tab lica  z napisem : W er weiss, obs W ahr  
i s t  (kto w ie, czy praw da), którą^ g ronko p o d ­
chm ielonych  nieco, zd jąw szy  ze ściany, u k ra d ­
kiem  wzięło ze sobą  i przybiło p rzy  drzw iach
b ió ra  telegraficznego.

P o ra  odczy tów  p o p u la rn y c h  i koncertów w irtu  
ozów  w  tym  ro k u  więcej jak  zw ykle  p rzedłuża 
się, bo w szędzie ju ż  z i e l o n o ,  w szędzie drzew a
kw itną , a afisze n i e  p rzes ta ją  je szcze  zapraszać nas
do  sa l ośw ietlonych. N ie m ała to  ofiara zam knąć 
się m iędzy m uram i, k iedy n a  św ieeie w szystko  
ta k  świeże i rozkoszne; W rocław ian ie  mniej od 
in n y ch  do niej sk łonni, je d n a k  niejeden chętn ie  
od łoży ł używ anie m a jó w k i, d la  k o rzystan ia  z od­
c zy tó w  a n g l ik a  F in n a , k tó ry  zaopatrzony  w  p y ­
szn y  a do k ład n y  apara t, p rzy stęp n y m  sposobem  
p o k aza ł i tłóm aczył zjaw iska elektryczności gal- 
w anizm u i m agnetyzm u. W idziano  w szystko , co 
w  obrębie w ynalazków  technicznych  jest ch lubą 
w ieku naszego, a z ręczny  anglik obznajm ił p u ­
b liczność z e lek tryczno-chem icznym  telegrafem  
i  z elek tryczno  -m agnetycznym  dzw onem  do sy ­
gnałów służącym , ro b ił dośw iadczenia  za p o ­
m ocą apara tu  indukcy jnego . Pom iędzy przedm io­
tam i m echanicznem i szczególnie w idzów  zajęły 
dzw on nurkow y ze szkła, pod  którym  kró lik  ja k  
najsw obodniej rusza! się, kolej atm osferyczna, p a ­
ro sta tek  szrubow y, poruszany  kółkotrybem  a p ły ­
w a jący  po  kadzi 5 łokci długiej, p rzedew szy- 
Stkiem zaś św iatło  elektryczne, pokazujące się to

dłem. Z a pom ocą b a te rji p la tynow o-oynkow ej, i 
2000 cali k w ad ra to w y ch  pow ierzchni m ającej, 
F inn  istne cu d a  w yrabiał, a licznie zaw sze zgro ­
m adzona publiczność często daw ała  oznaki zad o ­
w olenia. W arto b y , żeby i W arszaw a naocznie 
m ogła przekonać  się. ile one b y ły  zasłużone.

N iejednem u z czyteln ików  zapew ne w pamięci 
jeszcze  fo r te p ia n is ta ń m ż  F ra n c iszek , ów a rty s ta , 
k tó ry  kilkanaście la t tem u odby ł przejazd  trjum - 
falny  przez E uropę, a gdziekolw iek  ze lek tryzo­
w ał graniem  sw ojem , zw ykle pozostaw iał rękaw i­
czki rozszarpane  w kaw ałki, a schow ane ja k o  
najdroższe pam iątki. O tóż ten  sam Liszt, dziś d o ­
brze siw y, zaproszony przez jed n eg o  z tu te jszy ch  
d y rek to ró w  ork iestry , gościł n iedaw no  k ilk a  dni 
u nas. a pod jeg o  p rzew odnictw em  w y k o n a ­
no n iek tó re  z now szych  jeg o  u tw orów , p iętno tak  
zw anej m u z y k i  p r z y s z ło ś c i  noszących . M uzyka 
ta  ma sw oich zw olenników , ale i potężną liczbę 
n iechętnych  je j, a ci osta tn i n a tu ra ln ie  niew ielką 
mieli ochotę p rzy jść  na koncert, gifcsie w y s tą ­
pić m iano z kompozycjami d la  następnego  pokole­
nia dopiero pojętnem i- Z n o w s z y c h  dziel L isz ta  g ra ­
no kan ta tę  z poem atu Szylera: Do a r ty s tó w ,i rodzaj 
sym fonji Tassa. Zgadzano się na to , ze w jed n y m  
i drugim  utw orze wiele je s t  piękności m u zy k al­
n ych , ale ogólne w rażenie nie tak ie , jak ie  s p ra ­
w iają kom pozycje sław nych  m istrzów  przeszłości 
D la w iększości m uzyka je s t  rzeczą serca, uczucia 
a nie zaś rozum u; ci w szyscy  w zachw ycen iu  przy 
słuchu  ją się dźw iękom  H ajdua, B ethovena, Mo 
zarta  i in n y ch  tym  podobnych , od szko ły  p rz y ­
szłości zaś od w raca ją  się, m ówiąc, źe jej nie poj­
m ują. Czy d la  w nuków  naszych  będzie p rzy stę ­
pniejszą, pokaże  się w  swej porze.

W  w szechnicy  naszej odczy ty  ju ż  rozpoczęte 
P ro feso r Koldert od Ib la t ju ż  czynny przy mej 
zpow odu ciągłej słabości w tem  pó łroczu  me zna j­
duje się w  liczbie w yk ładających , na czem wiele 
s tracą  w szy scy  ci, co p ragną  kształcić się w  litera- 
tu rze  niem ieckiej. Po odejściu  p ro feso ra  i  re n  
chsa, p ro feso r R iihte tym czasow o objął jeg o  k a ­
ted rę . W y k ład a ł d o tąd  patologją i te rap ją , a o d  d a ­
w na już p rak ty k u je  w  szp ita lu . , .

W  ty c h  dniach n astąp iła  w L ipsku  licy tac ja  tn 
bljo tek i (Jelsnera. N ie ty lk o  w róciły  do nas liczne 
Siles iaca ,  ale i m ag is tra t tu te jszy  za 400 tal. na- 
b y ł zbiór rękopisinów  Klosego , d la  Szlązkei i 
m ającego znaczenia, co M uratori, uczony o w 
W ło ch , zm arły  1750 r- w M odem e d ia  W łochow . 
D zieło S ta tu ta  synodalia . najdaw niejsze bo w r. 
1475 w  prow incji naszej w ydrukow ane, dosta ło  
się do rą k  jed n eg o  z naszych  an tykw arjuszow , 
k tó ry  też nabył rękopism  L essinga  p. t. U w agi o 
słow n ika  języka niem ieckiego Steiubaclia L ieka- 
we to  dzieło w  r. 1812 po śm ierci najm łodszego
b ra ta  sław nego p isarza, w cielone zostało do xię- 
o-ozbioru O elsnerow skiego, a w tedy  w ydrukow ano  
p ierw szy  tom. D rugi uw ażali za zgubiony, az te ­
raz  n iespodzian ie  zjaw ił się p rzy  licy tacji. ^

O w ysta w ie  obrazów  od k ilku dni o tw arte j w na­
stępnym  liście doniosę.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE

L o n d y n U  m a j  a. M orning  Herald  u trz y ­
m uje w  udzielonym  sobie artyku le , ż e rz ą d a n g ie l­
ski nie zaw arł żadnych  uk ładów  ani z P russam i, 
an i z jakiem  innem  państw em .

T enże  dziennik  z w ielkiem i rozw odzi się p o ­
chw ałam i d la  xięeia P elissier.

W iększość  obecna p rzeciw -m inisterja lna w yno­
si 55 głosów'.

D w óch liberalnyTch depu tow anych  obranych  zo­
sta ło  w Y ork -sh ire .

H ollendersk i o k rę t A u stra l  j a  rozbił się.
M a r  s y  l j  a 10 m a j  a. D onoszą z R zym u

pod d. 7 b. m.:
W czorajszego  w ieczora liczna gotow ała się na 

przedm ieściach  dem onstracja, z okoliczności o d ­
ja z d u  ochotników . Jen e ra ł Goyon w y sła ł sw e w o j­
ska, k tó re  jej przeszkodziły .

N uncjusz papiezki o trzjrm ał rozkaz  opuszczenia 
F lorencji.

Dziennik u rzędow y ogłosił w czoraj encyklikę 
Papieża, za lecającą  b iskupom , aby nakazali m odły  
o przyw rócen ie  pokoju.

G enua czyni przygotow ania do w ielkiej ow acji 
za przyjazdem  cesarza N apoleona.

L is ty  p ryw atne  ob liczają w ojsko francuzkie  b ę ­
dące  w Piem oncie na 100 tysięcy .

B  e r n 10 m a j  a. Donoszą od gran icy  ,om- 
bardzk iej, że m ieszkańcy  V alte liny  znaczne robią 
zakupy broni i am unicji. Z daje  się w ięc, że rew o ­
lu c ja  je s t  nieuniknioną.

A u strjacy  ogrom ne n ak ład a ją  rekw izycje.
Jen era ł Cialdini zabra ł im bydło  i furaże

(Le Hord i  Ind. Bel.)
A N  G L  J  A. ^

L o n d y n  9 maja.  W  sobotę odbyw ała  Je j K rok
M ość Draw ing-Room , ale na takow em  mało osob
znajdow ało  się. N astępnie  F ry d e ry k  N iąże Szlez- 
w icko-H olsz tyńsk i m iał posłuchanie u  królow ej.

—  Times zam ieszcza dziś w feljetonie poem at, 
w zy w ający  A nglję do obrony pobrzeźy i u tw orze­
n ia ku tem u ochotników .

— Z apow iedziany m eetyng w  H y d e  - j  arku, 
chyb ił swojego celu. P rezy d u jący  D r W ebb, s ta ­
ry  r a d y k a l i s t a ,  w nosił o ośw iadczenie publicznej 
podzięki cesarzow i N apoleonow i za w ydan ie  w o j' 
uy  A ustrji. Z nalazł się w szelako przeciw nik , n ie ­
jaki p. M autle, k tó ry  w  energicznej m ow ie do­
w iód ł sofizmatami szkodliw ości tej w o jny  i zam ie­
rzonej owacji przeszkodził.

  M am y już rezu lta t w yborów . K on serw aty ­
ści zyskali jak i tuz in  now ych  głosów , a p rzezro z- 
postarcie sw y ch  zasad  na try b u n ie  w yborczej, z je ' 
dnali sobie pomoc daw nego stronn ic tw a.

(Neue Preus .  Z e itung .)  
—  M am y przed  oczami zupełny obraz wybo­

ró w  w  m iasteczkach  i h ra b s tw a c h  A nglji, SzlcocJ 
i Irlan d ji. B raku je  tu  ty lko  do uzupełnienia h rab  
stw a  Y ork  w A nglji i w ysp  O rkadzluch i bzetlan  
dzkicli w Szkocji, i gdy w ty c h  osta tn ich  człone 
ostatn iego parlam en tu  nie ma przeciw nika, w y b o ­
ry  m ożna u w a ż a ć  za ukończone. 1 ozostaje ty lk  
do dow iedzenia się o 60 w yborach  w 30 hrab 
stw  ach  Irlan d ji, w  k tó ry ch  stronnictw o konser 
w atyw ne miało ty lko  22 głosy w daw nej Izbi

T e l e g r a m y
M a r  s y  l j  a 11 m a j  a (o i  godz. po połud.j 

X iąźe i Cesarz N apoleon p rzyby li tu  w południe.
0  godzinie w pół do p ierw szej opuścili dw orzec 
kolei żelaznej, u d a jąc  się do portu  w pośród  ogro­
mnej m assy  ludu , k tó ry  ich  w itał z entuzjazm em .

Ja k  ty lko  cesarz i x iąźe w stąp ili na pok ład  o- 
k rę tu  La Reine  Hortense, tenże bezw łoczm e pod­
n iósł kotw icę.

T u r  y  n 10 m a j  a (wieczorem). Oto t r e s c b u -

1 eŁN ieprz;y jac i el*"ewakuował Livorno, T ronzano  
San th ia , Cavaglia, Salluzzola i Y ercelli, Pr ^ z<"
z pośpiechem  Sesię, opuszczając częsc sw oicn re -

kWW czoraj silna kolum na pod dow ództw em  cz te ­
rech jen e ra łó w , za ję ła  b trob ianę  i ariano, ecz 
dziś z ra n a  nag le te  dw a m iejsca opuściła.

T u r y n  U m a j  a. N ieprzy jaciel ew akuow ał 
w szystk ie  stanow iska, jak ie  zajm ował w prow incji 
V ercelli. O dw ró t jego  tak  nagle nastąp ił, iz po­
rzucił p row jan ty  i rekw izycje.

W steczn e  ru c h y  A ustrjaków  rozpoczęły się o- 
negdaj. W czoraj ty ln a  s t r a ż  znajdow ała się je s z ­
cze w Y ercelli. . .

W  C rescentino  aresztow ano szpiega au strjac- 
kiego, lecz ten  natychm iast życie sobie odebrał. 

Cesarz N apoleon jutro rano s p o d z i e w a n y m  je s t

gmin.
O stateczny  znany re z u lta t je s t, źe n a  593 w ?  

borów  rząd  zyskaw szy  14 do 15 głosow  licz*; 
w  to i w ątpliw e, m e będzie  m iał ja k  272 do 2
głosów  przeciw  32 1 stronn ictw a liberalnego .
dnak  p rzypuszczając , ze w ybory  w  Ir la n d ji pr/Ą 
snorza ieśzcze 2 lub 3 najw ięcej głosow  r z ą d o ^  
i źe tym  sposobem  będzie  ich liczy ł 295, zaw®! 
będzie  to mniej od liczby, ja k ą  oznaczył Dizra* 
do sw ych w yborców  w B uckingham .

W  obecnein położeniu E u ro p y  gab inet Derfie, 
m ając m niejszość w dn iu  o tw arcia  parłam  e n ’ 
w cięźkiem położeniu staw ia  A nglję. _ G abinet 
dnak  nie zdaje się  obaw iać tej m niejszości, gej 
liczy  nadew szystko  na  rozdział s tronn ic tw a  h  
ra lnego . D ziś n aw et D aily  N ew s , uchodząry  ^  
organ  lo rda  Jo h n a  R ussel, p rzyp isu je  liczm  $  
sy  stronn ic tw a  liberalnego  radom  i m te rv e to  
W h ip p ers - in  w C am bridge-H ouse i sk ład a  odpb 
w iedzialność za niepom yślne w ybory  na 
k tó rzy  chcieli się zem ścić stanow czem i wofim * 
co n sp ira n g -b i l l .  J e s t  to  charak terystyczny  2j» 

j j  przew idzianego rozdziału  liberalnych . Chcfcm g 
obalić gabinet, lecz ju ż  m ają się na Da<?n>s 
przeciw  m oźebnem u pow rotow i do w ładzy  Kro 
P alm erstona. J e s t  rzeczyw istem , źe wy b o y  o<>. 
były  się g łów nie przeciw  tem u m ężow i Aaru. 
nadm ien ić  w  końcu w ypada , że w szelka ■ gb J 
stronn ictw a liberalnego, sk ierow ane by ły  i



— Mor ni ng  Herald zaprzecza przeciw tytuło- 
vi komissarzy angielskich, jaki był nadany PIZ^Z 
liektóre dzienniki oficerom, których gabinet fcaint 
lames w yznaczył do towarzyszenia stronom vvo 
jiimcym. Ci trzej oficerowie mają jedynie obo­
wiązek donosić rządowi o  pozycj. w ypadków .

— Czytamy w United Service Gazette: Mamy po- 
Wody do wierzenia że Sekretarjat stanu dla inte- 
tesów w ojennych ma zamiar pow ołać całą milicję 
i dodać 50 now ych bataljoUow do wojska hnjo-

* T o u r t Journal  donosi, iź gabinet p o s t a n o w ię  
jeżeli choroba sir Bulwera L y t t o n a  potinva dhizcj 
dymisia tegoż ministra będzie przyjętą i Kto m y 
tostanie naznaczony na naczelnika w departamen­
cie Kolo nj i. ^  D O n d e p . B e l )

A U  S T  B J -A- 
Wiedeń JO maja.  Oprócz xięcia Mikołaja Nas 

sauskiego. który już tu przybył, ma jeszcze jak  
donosi Ostd. Post.  xiąże Scliamburg-Lippe oddać 
sie pod rozkazy Cesarza na czas trwania wojny.

_  Jenarał pruski W illisen , z nadzwyczajną mi­
sją do dworu austrjaeldego przybył tu.

’ Oprócz drugiego przypadku, kto y _  § •
8mym b. m. na południowej kolei zelaznej w y - 
rzył. a skutkiem którego konduktor i dw ocli pal -
czy śmierć poniosło, d o n o sz ą  nam zR aguzy w 
macii że przy w yładowaniu prochu, okręt I n t o n  
w yleciał w powietrze. Kommendant z 5c,u ludźmi 
należacemi do osady, znajdował się na lądzie i tym  
snosobem śmierci uniknął. Z pozostałych na okrę­
cie. jeden człowiek się tylko ocalił, _4ch smierc 
znalazło, a lOciu zostało ranionych. Ci ostatni juz 
do szpitala w Raguzie odesłani zostali.

Wiedeń U  maja. Arcy-xiąże Jan, w dum w cz - 
raiszyin w Gratzu na suchoty umarł. (/V. > ■ *■) 

F R A N C J A .
P a r n i  10 m»ja.  Dzienniki p o d a ją  nam szczegó­

ły  odjazdu Cesarza. Zapał ludu - d e r  licznie zgr«-
inadzonego, był nie doop.sarna a vvsrod okr yko

r Untie r ive  llm nereur, v ive  I lm yeratrice ,

Z , >',«“■ ,wrych punktach do 50 tysięcy  sn s |dow ało się osob  
i tłok był niesłychany, każdy chciał widzieć Ce a 
rza i pozdrowić go sym patycznym  okrzykiem, btu  
gwardziści tow arzyszący zwolna postępującem u  
t o  wozowi, musieli zwinąć sw e szeregi, a w tedy lite­
ralnie biorąc, lud otoczył w koło Cesarski pow , 
niektórzy nawet bliżej niego będący, opierali się o 
drzwiczki powozowe. Cesarz był w esoły, z uprze - 
m ością kłaniał się otaczającym go. 
kala, co w ielkie na otaczających w yw ołało wr 
nie młodziutki następca tronu, rowmez witał iu 
dziecinnemi ukłonami. W szystk ie niemal warstwy  
społeczeństw a znajdowały się na tej syinpatyczn J 
dla domu Cesarskiego i sprawy włoski,ej demon­
stracji. X iąże N apoleon i św iat dyplom atyczny, 
oczekiwali Cesarza na dworcu kolei żelaznej lyon-
slsitf] •

Cesarzowi tow arzyszyła Cesarzowa wraz zn a -  
stcnca tronu (a nie z xięciem  Napoleonem , jak to 
m ylnie podaliśmy wczoraj z A1 pup Pr. o
Montereau. Cesarz nie zatrzyma się w Lyonie, łecz 
w prost uda się do M arsylji (patrz telegramy.)

_  Trzój now i ministrowie, marszałek Kanclon, 
•nźe P adw y i nan D elangle jako minister spra­

w iedliw ości, liczne dziś dali posłuchania sona o 
rom i deputowanym. N astępnie xiązc 1 adw y u- 
o-ą miał konferencję z xięciem  Hieronimem i xię- 
riein Napoleonem.W ia d o m o ś ć  o w s tą p ie n iu  do służby austrj-
kiei x ięc'a N assuskiego brata xięcia panującego, 
przykre w ywarła wrażenie w  dyplom atycznym  
św iecie. Przypominamy że ten xiąźe zeszłej wio- 

nader gościnnego i serdecznego doznał przy- 
od dworu paryzkiego. Krok jego obecny i 

nienrzyjażne uczucia dla Francji, są  niewytłom a- 
P d vb v  rzecz szła o zagrożoną niezależność 

Niem iec, to byłoby co innego, lecz na N iem cy nikt 
n ie m yśli napadać a powodowanie się przemijają-
”  i Z o u m B U  p o p f  ’ *■>'  ’ ,ę “  sakod,>

“ T  kommiMiw angielski w Chi­

nach, iocd £  J  
Cesarza, wieczór zas spęuzn r

2 S ' S ”' otczyinuia ™wiadomość
„ „ 7 ,v o S u  do Anglji xięcia Cbartrc, b .w „ c ,g o  

w Piemoncie jest - 0ciaclach, jakie maję
-  W ? *  londyńskim i

się obe c . r j i d e m n e u trał u o ś ci Adrjatyku w cza- 
r S : ;  ^ Ł ć  tę nader oględnie przyj­
mować należy, gdyż Francja zapewne zachować

zechce zupełną sw obodę działania.
—  Austrja jako hasło dała wszystkim dzienni­

kom niemieckim, aby ją  przedstawiały jako uoso­
bienie katolicyzm u w św iecie, a Francję jako nie­
poprawnego wroga katolicyzmu. Nad podobną 
strateg ją nie robimy żadnych uwag, leczjesli w ol­
no gorliw ość religijną mierzyć pieniędzmi, to close 
powiedzieć, że na cel ̂ p r o p a g a n d y  wiary,  łrancja  
ofiarowała w 1858 r. 4 ,063,014 fr„ a Austrja tylko  
1010 fr. 53 centimy. (Te Nora,)

N i E M C Y.
Monachjum 9 maja.  W razie potrzeby, Bawarja 

w ystaw ić może 90,000 wojska, oprócz rezerw.
Spis w ojskow y trwa ciągle. Jakkolwiek nie spo­
dziewano się, ażeby przed pierwszym  wystrzałem  
papiery austrjackie tak nisko spadły, i jakkolwiek  
spadek ten boleśnie dotyka Bawarję, w  której się 
na przeszło miljard złr. (4,000 miljonow zip.) pa­
pierów austrjac-kich znajduje, w szelaką opuya za 
Austrją, a przeciw Piemontowi. Nienawiść ku Tran 
cuzom wzrasta tak dalece, że nawet damy posta­
now iły odrzucić w szystkie francuzkie wynalazki, 
poczynając od krynoliny!

Spodziewają się tutaj zakazu wywożenia bydła

Augs bur g  9 maja.  Za kilka dni ma t§dy  Prze 
chodzić 15,000 Austrjaków, częścią do U im u,czę­
ścią do Rastattu. . ,

Kehl 6 maja.  Pomimo w szystkich  przeciwnych  
pogłosek, Francuzi pośpieszają z budową mostu na 
Renie*

Frankfurt  10 maja.  Dowiadujemy się z pewno­
ścią że na najbliźszem posiedzeniu Związku bę­
dzie przedstawiony wniosek stawienia lortec na 
stępie czysto-wojennej. ^ §  _(Neue P t . Z  g.)

Berl in 8  maja.  Postawienie całej armji pruskiej 
na stopie wojennej, nakazane przed ośmiu dniami, 
dzisiaj jest już czynem  dokonanym. Ostatnie re­
zerwy dziś już wracają do pułków. Ku poparciu 
sw ych  zabiegów dyplom atycznych, Prussy będą 
może chciały próbować w pierwszej chwili gdzie 
zobaczą szansę powodzenia, w  celu przywrócenia  
nokoiu dającego rękojmie trwałości. 200,000 ludzi 
S ? w Jp o g o S  do pochodu a 300,000 poszłoby
za n iin i w  przeciągu dni ośmiu. ^

Minister Sclileinitz w ostatniej swojej mowie, 
nic nie wspomina o traktatach europejskie i, z ru 
giej zaś strony kładzie przycisk na utrzymanie ro- 
w now agi europejskiej i interess narodowości.

W szystko  co przepowiadano o Prussach, spra- 
wdziło się co do joty; wykazywano, iż niepodobna
ażeby Prussy pozwoliły gabinetom m ałych państw  
niem ieckich dyktować sobie linję postępowania; 
dowodzono, że Prussy nie dadzą się prowadzić za 
nos lordowi M a lm esb u ry -i oba te twierdzenia zna­
lazły teraz poparcie w  artykułach Gazety A ~J

drugi szczęście w y c i,g a  do »'<* r“ " ona' czJ ZJe

POZ ^ t o f u ; P^ o  przez Łoudyu albo droga 
dyplom atyczni dowiem y się prawdziwych szcze­
gółów . Zdaje się, że arrnje spotkają się na polach  
Maren^o Bądź co bądz, kwestja w łoska me da 
się  załatwić pomiędzy samą Francją i Austrją, ale 
na kongressie Europejskim, który sam będziem ogł 
rozstrzygnąć, czy Austrja może utracie Lombardję 
i W enecję bez naruszenia równowagi Europejskiej. 
Ruch posłów nadzwyczajnych niepospolity. Xiąze 
W indischgratz w ysłany do Petersburga, xiąze sa -
sko-Koburgsko-Gotajski do Londynu, niezadługo 
j e d e n  z xiążąt pruskich pojedzie do W iedm a ta 
ciagła pielgrzymka dowodzi az nadto, ze manifest 
Cesarza Napoleona dotyka nader w ażnychkw estji.

N aw et w św iecie dyplomatycznym krąży pogło­
ska, iż król nie mogąc znosić ciężaru korony ma 
zamiar zrec się tronu zaraz po przybyciu do Saint
Soucci to jest około 13 maja.

T ysiące  osób odwiedziło wczoraj i przedwczo­
raj d^m gdzie mieszkał Humboltdt, aby go jeszcze  
w idzieć raz ostatni. R ysy zmarłego były  
czaj zmienione. D ostojny nieboszczyk spoczyw a  
w  trumnie dębowej, otoczonej roślinami podzwro 
tnikowemi. W e w iórek zwłoki jego P -en iesm n e-  
mi zostaną do katedry protestanckiej. {LeNordJ  

Berl in 11 maja,  Dowiadujemy s .ę ,z e znanade
peszą lir. Buola w szystkich niemieckim dworom  
udzieloną została, oprócz tylko dworu pruskiego. 
D epesza ta ma zawierać błąd, ciążący na sza 1 * 
du opinji publicznej i niedopuszczający przes a. 
jej do Berlina. Mowa w niej albowiem o tom,, J 
koby Prussy zobowiązały się na wypa . .

* przedstawić w Frankfurcie wniosek uruchomień

w szystkich  kontyngensów  zw iązkow ych, ^ a w ^ ą  
iest że wiedziano w  Berlinie o z a m i a r z e  gabinetu
wiedeńskiego wniesienia, lub w y j .d u .m ą u  -
go ,u „ c „ s t„ a  ■
ciwiano mu się jak najwyraźniej i

n° S  prawda, a zdaje się że tak jest w ta­
kim razie pokazuje się, jak słusznem by^o ząi a 
Gazetu Nowo-Pruskiej ,  aby Prussy i Austrja ja  
“ nie i seB eree d eia l.ly , ó b y  każde stronnictwo
wiedziało czego się trzymać. ,

O czynnościach Związku Niemieckiego donoszą  
niektóre gazety, że komitet do spraw w ojskow ych, 
złoży na posiedzeniu dnia 12go maja rappor o 
w ych austriackich korespondencjach, i ze rajiport 
ten ma podobno obejmować wniosek Post 
znakomitego korpusu obserwacyjnego (200,
ludzi) nad Renem. .

W ątpim y o niezawodności tej nowiny, sąd y  
raczej, że rzecz ta nie przyjdzie jeszcze jutro p 
rozbiór sejmu frankfurckiego. D w a wielkie me 
mieckie mocarstwa muszą się w przód stanowcz

W ^ R h  K rólewskie M oście wyjechaw szy przed­
wczoraj o godzinie lOtej extra-cugiem z lry estu

dniu i zamierzają przepędzie noc w p ałaćb  sw  
poselstw a, jutro zaś przed południem  
dadzą się drogę przez Drezno. Jej K. W  Xięźm^ 

i czka Alexandra, opuściła Tryest dnia 8 
rem. Wczoraj oczekiwano ją  wieczorem  
cławiu, zkąd dziś z rana do Pcirlinawyjedzie.

(NeifP PreusNtsr.he / j t i tu ng. j
s  E  R  B J A.

Belgrad 1 maja.  M ówią o nadzwyczajne® zwo­
łaniu Skupczyny na wiosnę, z powodu.potrzeb  
nansowych. D la uzyskania juv-yzwolcn.a repr^  
zentacji narodowej na k r e d y t , j a h s ir o m  ^
o k a ż e , r z ą d  w y jd z ie  z z a s a d y  z u p e łu  g  y
b o d z e n ia  k r a ju  z p o d  p a n o w a n ia  tu re S k ie ^ o .

_  Wczoraj semator Jovdza Miko!łaje'
Tatarów pocztow ych pułkownik Indze- 
nagłe schronili się do fortecy. Dom yslają ^ ę  iz 
sprzedawszy paszy jakowes tajemnice chcieli J 
zasłużonej kary. Zapewniają, iz zabi

dynia nizamów tureckich, a niedłuao za 
gradzka otrzyma posiłek z 3,00 . DOwięk-

—  Położenie Europy przyczynia się P 
szenia wzburzenia umysłów. Sarni Turcy budzą 
się z swej o s p a ło ś c i -  wznoszą warownie s ą ao

zapewne idzie o echo „krzyku bolesen- ze wschodu.
—  Dwaj wojew odow ie czarnogórscy odjecliati,

. xiąże Miłosz lubi utrzym ywać przychylne stosun­
ki ze swoimi są s ia d a m i.-  Znów mówią o zmmme

I ministerjalnej: wspominają o powołanm Garasz 
nina do ministerjuin.

W  Ł O C H  Yr.
Czytamy w  Nordzie  pod dniem 1 Ob. m:
—  Rozchodziły się dzis wieści, ze^vojskoau^  

strjackie miało zamiar w yruszyć na Tury“  P 
Arone i Biellę. W iadom ość ta zdaje się Pra" a 

te ln ić d w n ie  j e . .  e

wszelki atak aż do przybycia posiłkow

k'CW edlug prywatnych d e p e s z y ,  wojsko austrja- 
ckić ma sfę skierować także ku  Livorno i Floren-
cji. Cesarz Austrjacki i feldmarszałek Mess. jako 
naczelny jenerał, w krotce przybyć mają do arrnj . 
Gdy znów Cesarz Napoleon we czwartek jest sp 
dziew any w  głównej kwaterze w0JskaJ “ C“ ażne
go, w ięc nie długo potrzebujemy c z e k a c ^ }
w y p a d k i .

(C i a E d a 1 s z
nabożeństwie, przypatrywałem

Po s^onczon6nl, 0 ĉjoła, która w ydaw ała mi się 
się arct1'te^tu^ ;gZ„gtkich hiszpańskich kościołów, 
podobna .°jgVSwjele różnokolorow ego marmuru, 
? °^ â łośnem bogactwem są kości Kolumba, prze- 
S i S c  w r . U M  zStD om in go  ..te d y  g i l ,  «* 
w yspa przeszła pod władzę francuzów. W  dzień 
S Ł  „a ulicach, uiiesakańcy b e . k o m .« » o .c .



nie opuszezają ch łodnych  mieszkań, k tóre , w y ­
znać muszę, z żalem, rzadko  budow ane  są n a sp o -  
sób  południowo-hiszpańskich; n iem a tu uroczych 
patios o toczonych  galerjami, gdzie wieczny cień, 
fon tanny wydzielają, chłód, a pomarańczowe i c y ­
trynow e drzew a zieloność. Dom y haw ańskie  od ■ 
w rócone są  do ulicy wysokiemi do t ro tua rów  lub 
do fundam entów  domu docbodzącemi oknami, za- 
słoniętemi z’elazną kra tką; szkła nie ma w tych  
wielkich o tw orach  które  w razie dokue 
słońca zastaw iają  się. D la  tego też nad ulicami po 
największej części wązkiemi zakłada się sieć sznur­
kow a lub płótno, na którem rozściela się bujna 
la to roś l tw orząca  tym  sposobem  zieleniejącą się 
zasłonę. W  dzień wew nątrz  domu panuje  cichość 
grobowa, każdy  lęka się zbytecznego ruchu, aby 
znużenie nie pozbawiło go przyjemnbści zabaw y 
wieczornej. Tomare fresco  ode tchnąć  chłodem 
j e s t  celem oczekiwań kreolki, i j a k  tylko ustanie 
pierwszy upał, murzyn zaprzęga w olan t a szczę 
śliw a posiadaczka mknie za miasto n a  paseo del 
Isa b e l , bu lw ar w ysadzony  palmami okrążający  
miasto, lub na inny bu lw ar  paseo de Tacon i do 
zachodu słońca od b y w a  się tu  przechadzka.

J a k  wszędzie i tu  kobiety  s tanow ią ozdobę ze­
brania. K reo lka  w braku  innego zajęcia cały 
dzień łamie sobie główkę nad tem, ja k  wieczo­
rem  ma się ubrać. Głowę nieokry tą  kapeluszem 
osłaniają bogate  czarne lśniące włosy, ubrane  
kwiatami. Ramiona i ręce wolne od najmniejszego 
zatrudnienia, nie mogą ścierpieć żadnej osłony, 
możnaż więc obojętnie analizować te żywe a rcy ­
dzieła natury! Któraż kobieta  nie wie że je s t  pię­
kną? K reo lka  widzi to  sama, a m atka  i mężczy­
źni p raw ią  jej ciągle pochlebstwa, nie dziwno 
więc, że b aw anka  pamiętając o tem, iż s tw orzo ­
na  do rozkoszy, zaniedbuje sw oją  edukację, w y­
chodzi młodo za mąż, prowadzi zawsze jednakie
życie, mało troszczy się o dzieci, a głównie.....
p rędko  ty je  i starzeje się. Jak  w E urop ie  tak i na 
A tlantyckich w yspach ,  h iszpanka piękna, kształ­
tna, i ujm ująca ty lko do 20 roku, potem brzy- 
dnie, tłuścieje.

Zajrzyjcie przez zieloną kra tę  okna po zacho­
dzie słońca do któregokolwiek domu. W szys tk ie  
drzwi stoją otworem dla chłodu, przy oknie za­
stawione dw a rzędy  krzeseł, dam y i panny  u b ra ­
ne balowo, ju ż  powrópily ze space ru  na paseo, 
rozłożone na krzesłach wciągają w siebie chłodne 
powietrze wieczoru. Gdzież mężczyźni, bracia i 
mężowie?rozproszeni jeżeli nie po kawiarniach, to 
u zielonych k ra t  okien nieswoich domów, praw ią 
komplementa, rozpraw iają  o wczorajszej operze, 
o śp ewaczce lub  baletniczce. Sądzicież że ten 
na ró d  porzuci kiedy ulubione cygaretto  i p o d o ­
bnie jak  amerykanin północny od rana  do nocy, 
myślić i liczyć będzie dollary?...

W ybiła ósma godzina, kobiety w  tych  samych 
s tro jach siadają do w olantów i ja d ą  na koncert. 
O dbyw a się on naprzeciw  pałacu jenera ła -guber-  
ua to ra  w yspy . Ogród, p la ża  de arm as, miejsce 
zbierania się wyższego tow arzystw a  haw anny, 
wcale nie obszerny, lecz położony w  bliskości 
morza, pośrod najwspanialszych gmachów, osło­
niony palmami i innemi zwrotuikowemi roślinami, 
wiecznie zieleniejącemi i okrytemi kwiatami, 
je s t  miejscem najszczęśliwiej w yb ran em d o  tej za ­
bawy. T u  każdy używa wieczoru po swojemu. 
Niebo zadziwiającego błękitu, powietrze lekkie, 
xięźyc w pełni swego blasku, gwiazdy lśnią nie- 
zaciemnione xiężycera. W o lan ty  otoczyły ogród, 
kobiety w balowym  stroju, w kwiatach na głowie, 
zgrabnie wsunięte w w olanty , mężczyźni roją się 
wokoło, na  środku  ogrodu około pomnika F e rd y ­
nanda  V II zgrupili się robotnicy  i lud  p rosty ,  p a ­
ląc sygare tty  przys łuchu ją  się muzyce, dopóki 
nie uderzy capstrzyk, i m uzyka nie pójdzie do 
koszar, a stróże nocni uie rozejdą się po ulicach 
sztukając kijami ioznajmując mieszkańcom godzi­
nę  i s tan  pogody.

Co do tego ostatniego, haw ańczyk przyzw y­
czajony j e s t  zawsze słyszeć: „y sereno“ pogoda, 
dla tego też stróże nazyw ają się serenami. Ż a ­
den w olant zresz tą  z pow abnym  swoim ciężarem 
jeszcze nie spieszy do domu; przystaje  przed cu 
kiernią, zkąd w ynoszą lody  i chłodząca się niemi 
kreolka, przy jasnem  gazowem świetle p rz e d s ta ­
wia się tyle piękną j a k  na paseo  lub koncercie.

% Czasami koncert zastępuje  teatr. W tedy  boga- 
^Taco^°  towarzystw a udaje się do g ra n  łeatro de

Nasze tea tra  me dają dokładnego wyobrażenia 
p o łudniow ych ogromnych budynków, do k tó rych

W' Drukarni J, Dngra

za m ałą op ła tą  każdy  otrzym uje  p raw o wejścia. 
Miejsca są rozmaite. Jedni stoją, d rudzy  siedzą, 
lecz każdy  może się ubawić, i wynieść z m urów  
tea tru  nietylko przedmiot do ju trze jszy ch  r o ­
zmów, lecz ja k ą  aryjkę, k tó rą  długo słyszeć m o­
żna potem  śpiew aną na ulicach. T e a t ra  na p o łu ­
dniu są wielkie. D aw n y  g uberna to r  T aco n  w y s ta ­
wił te a tr  k tó ry  jeżeli nie z obszerności, to zg u s to -  
wności urządzenia, zajmuje je d n o  z pierwszych 
miejsc. B a lu s trad y  lóż i ścian oddzie la jących  
szerokie kory tarze  są przezroczyste  tak, że p a ­
t rzący w krzesłach widzi siedzących w loży oć 
s tóp  do głów. Nie m ogący opłacić miejsca w sali 
mieszczą się na kory ta rzach  i s toją przy zapu  
szczonych żaluzjach lecz słyszeć mogą m uzykę i 
śpiew  i widzieć wszystkich. O p e ry  praw ie też sa 
me co w Europie , artyści ob jechaw szy świat, za 
g ląda ją  i tutaj. Najbardziej podoba ły  mi sie o ry ­
ginalne h iszpańskie sztuki. Komedje i d ram aty  
prawie wszystkie tłórnaezone z franouzkiego, j a k  
również nieunikniony przy każdem przedstaw ie­
niu balet, k tó ry  mało różni się od Europejsk ie  
go. P ro s ty  lud  biały tańczy przy gitarze taniec 
el zapeto  a lb o papelołe, w  k tórym  je d n a  z tań cu ­
jący ch  naśladuje  rzuty  żmii, a d ruga  niby trzyma 
ją c  sznurek, śledzi je j  ruchy . O prócz tego cały 
naród  sp rzy ja  walce kogutów. Do walki, k tóra  
oprócz pieniężnego interesu, ma jeszcze w sobie 
urok zwycięztwa, chow ają  osobnych  kogutów, 
hod u ją  ich troskliw iejak  d ro g o cen n o ść jak ąsp rze  
dają  po sto  i więcej dollarów. W  dzień walki o 
niczem się nie mówi tylko o zwycięzcy, liczny lud 
zbiega do amfiteatru, ciekawie p rzygląda  się p a ­
zurom i uderzeniom dzioba, dopóki k rew  nie zafar­
buje areny , a zwyciężony nie legnie. —  R adosne 
okrzyki tow arzyszą  zwycięzcy, a o koguciej walce 
(juego de gallos) piszą w gazetack, tak dobrze j a k  
w Anglji o wyścigach konnych.

E urope jczycy  przybyw ający  do H a w a n n y  po 
największej części w widokach hand low ych , s t a ­
nowią osobną  kastę, oddzielną od tam ecznych 
mieszkańców. Amerykanin i anglik je s t  tu j a k b y  
u siebie, a w ędru jący  niemiec w cichości ducha  
zbiera tu  grosze, zazdroszcząc ty lko ry z y k o w n e ­
mu anglikowi wielkich korzyści bur tow ego h a n ­
dlu. F rancuz j a k  wszędzie przedaje  pachnidła , 
i zadawalnia się ograniczonym zyskiem. H aw ań- 
czycy niezdolni są  do handlu; niejeden p la n ta ­
to r  w ychow yw ał swego syna  w europejskim k a n ­
torze, lecz ruchliwa m usku larność  kreolów, nie 
pozw ala  im ślęczeć nad rub ry k am i i cyframi. 
 ____________  (D okończenie n a stą p i).

prak tyczność  tegoż samego rodzaju .— P an  Henryk 
H erz  artysta , pow racając z P e te rsb u rg a  przybył 
wczoraj do W arszaw y  i zamierza tu  się dać s ł y  
szeć.

Literatura Perjodycsna.
Gazeta W arszaw ska  wspomina, że pomimo po­

wszechnego mniemania, iż w literaturze niemiec- 
kiej znalesc tylko można dzieła sumiennie opraco­
wane w przedmiocie pedagogiki najcelniejsze- 
w  wielu z nich zdarza  się spotkać z g rubą  niewia 
domością rzeczy  i stronnością, przynajmniej tam 
gdzie nie idzie o rzeczy  niemieckie, ale o Słowian 
naprzykład. T e  przymioty odznaczają przy ję tą  
w szkołach saskich P alrio tische  Geographie Geis- 
slera.—  W odcinku rozpoczyna się gaw ęda  n a u ­
kowa o wulkanach. K to  po ś. p. Apol. Zagórskim 
objął ten oddział w Gazecie W a rsza w sk ie j , do ­
wiemy się zapewne po ukończeniu tej pierwszej 
gawędy, której treść obiecywał czytelnikom użyć 
za przedmiot do następnej pogadanki nieodżało­
wany Zagórski, a nowy autor postanowił w yw ią­
zać się za niego z przedśmiertnie danej obietnicy.

Gazeta Codzienna  umieszcza prospekt na B ib ljo -  
tekę Domową, k tórej treść i plan znają ju ż  po wię­
kszej części czytelnicy nasi z korrespondencji na­
szych z Żytomierza, i rozpoczyna charak te rys tykę  
ta len tu  Juljusza  Micheleta, w  utworach jego: P ta k  
i M iłość .— Na zapytanie o Z ło te j  R ószczce  w  in ­
nej rubryce odpowiemy.

K ur j e r  w  krótkim życiorysie A lexandra  H um ­
boldta, zmarłego, j a k  donosiliśmy niedawno, w  90 
roku życia, wzmiankuje o pobycie znamienitego u- 
czonego w  W arszawie, w lecie 1830 r. trw ającym  
kilka tygodni i świetnem przyjęciu jakiego tu  do­
znał.— W  Wilnie w yszedł now y poemat Wł. S y ­
rokomli p. n.: Marcin S tu d z ie ń sk i. P rzyp isek  r e ­
dakcji rozstrzyga na stronę jakiegoś p. Cz. jeo-o 
kwestję, że nieprzyzwoitem j e s t  meldowanie się 
p rzy  oddawaniu wizyt przez przywożącego do­
rożkarza. Jes teśm y zdania zgodnego z p. Cz. i 
Kur)erem, a  ci którym podobny zwyczaj bardzo 
się podobał, mogą, jeżeli przypadkiem  niedostaną 
dorożki, i p rzy jdą  piechotą, meldować się przez 
pierwszego lepszego chłopaka z ulicy. Będzie to

D O K 1 K 8 I E I M ,

P.  P A S Z K O W S K I E J
w Hotelu Polskim Ner 585, ulica D ł u g a .

Ze świeżo po łączooyin  przy  tymże Magazynie

Składem zagranicznych SŁapcla- 
szy słoninowych, okryć i mantyk

Mam zaszczyt zawiadomić Szanow ną  Publiczność, 
że p rzy  magazynie m ód  daw no ju ż  istniejącym, u rzą ­
dziłam w umyślnie na ten cel p rzybranym  lokalu, sk ład  
zagranicznych kapeluszy  s łom kow ych , wtosianvch i t. p.,  
oraz  kwiatów i p ió r  paryzk ich  i wszelkiego ga tu nk u  
mantyl i okryć , zawiązawszy w tvm celu bliższe s to ­
sunki z znaczniejszemi sk ładam i zagraniczneuii , je s tem  
w możności odpow iedz ieć  wszelkim żądaniom  i obsta- 
lunkom . Mam zaszczyt p rzy tem  zawiadomić osobv  za­
mieszkałe w oddalonych  od W arszaw y  p u nk tach ,  jako- 
to w  prow incjach zachodnich Cesarstwa, że wszelk ie  
ich zlecenia listowne nades łane  do mnie po d  wyż rz e ­
czonym adresem , z należytym pośp iechem  i d o k ła d n o ­
ścią ułatwionemi zostaną. — D la  osób hand lu jących  
s tosow ny ra b a t  od sta od s tępu ję .— Paszkowska.
_______  '______________________  (N er 148. —-3)

H z / m K s ^ n  H
8  B OL SI 1C Z O - P R Z  E H Y S Ł O  W O - L E  ŚW Y |
joj Ma^ h onor polecić się kom pletnym  d o b o re m m a -  
$  chin i narzędzi rolniczych a w- szczególności po- ® 
$  trzebnetni w obecnej i uadchodzącej p o rze  narzę- AA 
(ft dziami, ja k :
® P Ł lG tW I |V
ft K G Ł Ę B IA C K A IH I  M
«  E i i .s r in p .4 T O n  t m  n

D H . i p . i c z i t m  sa
00 B R O i A m  Aj)
U PIEŁJUIIiAMM
W OBSTPTWACSKAHII !ljf
Oy N owymi siewnikami konnemi, u rządzonem i do

buraków i rzepaku. d
/fis Grabiami konnemi i ręcznemi do zgrabiania sia- «  
K na, koniczyny, k łosów , p erzu  i. t. p . 
w Grabiami do zbierania nasienia koniczyny  (któ- @ 
jjj) re  w rok u  bieżącym  po p raw io ne  zostały .) (Ijj
^  P rzy jm uje  obstalunki na żniwiarki sys tem u Hus-ffl

8sy ’a i D ra v ’a udokładnione ,  jako też na m achimr do a
kopania kartofli * |

J  Ostrowski et co nip. 0
(j) p rzy  ulicy R y m a rsk ie j  naprzec iw  Komissji  S kar-  ófl 
jj) bu  N r  742. (N er 157.— 2) jjjj

w issssi
O soba p łc i żeń sk ie j w średnim wieku u- 

zdatniona do prow adzenia  g o sp o d a rs tw a  kobiecego, 
i zajęcia dziećmi, pragnie sie umieścić w jak im  p o rz ą ­
dnym  domu, w mieście lub na wsi. —  Bliższą w iad o ­
mość powziąść można u podpisanego, pod  Nrem 874 ,  
p rzy  ulicy O grodow ej.—  Wolle. (Nr. 154.—  2)

Znany od lad kilkunastu
ł  -mr m

naiaw m e wygubiający nagniotki,bez użycia 
ostrych narzędzi,

nabyć  m ożna każd ego  czasu w składzie  rozm aitości 
P io t ra  D ąbrow sk ieg o  dawniej M. K onopack iego ,  p r z y  
ulicy K rakow sk ie -P rzedm ieśc ie  N ro  385, o b o k  k o śc io ­
ła X X . K armelitów. (Nr 170 .  1.)

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y .
Bułharin  J e r z y  ob. z G rodna  n r  4 7 6 . —  B udkiew icz 

W ik to r  ob. z gubernji G rodzieńskiej n r  4 7 6 .— C ieleck i 
W ładysław^ oby. z R osoczyna n r  570. —  D o łg o ru k o w  
Alexiej x iązę z M oskw y ur 414. —  O kęcki M ichał ob. 
z Konia n r  584. —  R ak ow sk i  T e o d o r  ob. z Baczki n r  

~  Zajkow ski D ym itr  s tu d en t  u n iw ersy tu  z M o­
skw y i Załagow ski p o ruczn ik  z Ży tom ierza  n r  404. —  
H em lr ikow  Mikołaj hrab ia  z P a ry ża  n r  634. —  Kling- 
holtz K aro l fab ryk an t  w yro bó w  siod larsk ich  z Pa ryża  
n r  3 9 1 .— von R ache t radca  stanu z W ied n ia .

W Y JE C H A L I Z W A R S Z A W Y .
Ciechomski W ojciech  ob. do Budziszyna. — K rasu-  

ski M ichał urzędnik  do Kijowa. — Niemierycz S tan i­
s ław  ob. do T u ły .—  Zawisza A lex and er  ob. do S zu m ­
s k a .—Załusk i Joach im  hrab ia  do P łock a .— Ł u k o w s k a  
Marja ob. do P a ryża .—  P la te r  Zygrn. br. do Poznania.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. Dziś: Chłopi a ry s to ­
k ra c i.— S ztu ka  p r z y  podobania  się . — W esele  w Oj­
cowie.

Dziś dołącza się T A B E L L A  4tej k lassy  93ciej 
loterji  klassycznej.

Wolno drukować — Warszawa dnia 4 (16; Maja 1859 r. — Starszy Cenzor, F. Sohies-czański


